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Zbrojnych podaje:

Sam oloty myśliwskie zatopiły 
W cieśninie Kerczu sowiecki 
ścigacz.

Na południowy zachód od 
Dniepropietrowska i na połud­
niowy wschód od Kirowogradu 
odparto kontratakiem  ataki so­
wieckie. Własne ataki na pół- 
hoc od Kirowogradu robią 
dobre postępy. Na obszarze 
Walk pod Żytomierzem ubiegłe­
go dma silny nacisk nieprzyja- 
cielą

kontrataków mogły poprawić 
swe stanowiska.

Na obszarze W itebska nieu­
stanne próby sowieckie przeła­
mania frontu załam ały się w 
zaciętych walkach. W łasne 
kontrataki odrzuciły nieprzyja­
ciela w kilku m iejscach wstecz.

W pomyślnych w alkach od­
pierających na południe od 
Żłobina szczególnie się odzna­
czyła wzmocniona turyngijsko- 
hesska 299 dywizja piechoty 
pod dowództwem generała-po- 
rucznika hr. von Oriola.

ce pewną wyżynę. Na obszarze 
Ortony w ojska niem ieckie po 
przyczynieniu nieprzyjacielowi 
w zaciętych w alkach ostatnich

dziach i  m ateriale wojennym  
opuściły ruiny Ortony i  cof­
nęły się  na nowe stanowiska 
ściśle na północny zachód od

dni bardzo ciężkich stra t w  l u - ' miasta.

SpEtr otnpol nil lilia lenieć
z a s i a n i e :  

Odbudowanie zbombardowanych miast

Podstęp gangsterów powietrznych
D łu g o te r m in o w e  z a p a ln ik i  m ;a ły  w y b u c h n ie  

w  w ig i l ię  B o ż e g o  N a ro d z e n ia
obłudnicy, którzy są zbyt po­
bożni, ażeby w wigilię Bożego 
Narodzenia osobiście mordować 
i startować do lotu terrorystycz-

BERLIN . B ry ty jscy  lotnicy 
terrorystyczni podczas swego 
ataku na zamieszkałe obszary 
Rzeszy rzucili w porannych go­
dzinach 24 grudnia wielką ilość 
długo-terminowych zapalników. 
Były  one tak urządzone, że 
miały wybuchnąć w wigilię 
Bożego Narodzenia. Dzięki akcji 
zapobiegawczej niem ieckiej stra 
ży pożarnej i  innych środków 
udaremniono pomyślnie ten 
zamiar.

Podobny ordynarny czyn jest 
typowo czynem bryty jskim . Ci

nego przeciw narodowi niemiec­
kiemu, zastosowali ten sposób 
walk, ażeby w momencie, kie­
dy w swych kościołach będą 
składać swe splamione krw ią 
ręce do modlitwy, niemieckie 
kobiety i  dzieci miałyby ginąć 
od działalności ich bomb, a nie­
mieckie dzielnice mieszkalne 
miałyby być zniszczone.

również nie ustawał. , ____________  __________
2 niszczono 20 nieprzyjacielskich doszło tylko do walk o znaczę- 
czołgów. niu miejscowym. Na północ od

Na północny zachód od | Venafro po ataku wielce prze- 
Reczycy wojska niemieckie I wyższających sił nieprzyjaciel- 
Po odparciu nieprzyjacielskich | skich stracono po ciężkiej wal-

BERLIN . Wódz Niemiec po- 

ruczył m inistrow i Rzeszy
Na froncie połudm owo-włos-, zadanie powo-

kim  na odcinku zachodnim I r
jenne odbudowę dotkniętych 

terrorem  bombowym miast. 

Rozpocznie on natychm iast 

układanie planów i  przygoto­

wania do te j odbudowy.

M inister Rzeszy Speer w tym 

celu powoła najlepszych nie­

m ieckich budowniczych, którzy 

przed w ojną odznaczyli się 

przy rozbudowie miast, i  wy­

znaczy im  odpowiednie zadania.

BeriiAczycy czulę s ą 
Jak żołnierze na fronc e

S to  dni ś lim a c z e j o fe n s y w y
SZTOKHOLM.
Kowno 100 dni znajdują się 

Już we Włoszech angielsko -am e­
rykańskie sny zbrojne. Musiały 
one za ten czas zrozumieć, —  tak 
Pisze londyński przedstawiciel 
gazety „Stockholms Tidnm gen" 
—  że „droga do Kzymu usiana

kodami" i że ^alianci nie m ają 
Widoków na spędzenie św ąt Bo 
śego Narodzenia w Wiecznym 
bieście'*.

Jakkolw iek angielskim spra­
wozdawcom wojennym w ztro- 
hione je s t omawianie wydarzeń 
hiilitarnych tej niezbyt siawnej 
kampanii, to jednak ten „100 
dniowy jubileusz" dal powód 
Pismu „Daily Express“ do kry­
tycznego zestawienia.

„Cośmy wygrali w ciągu tvch 
100 wtoskich dni-“ zapytuje pis­
mo i dochodzi do następującego 
Wniosku: „Otrzymaliśmy front 
Niemiecki te j w przybliżeniu wiej 
ko ści co był w Tunisie. M nnv 
tta karku swoim miliony zgłod-
m T f m r m T n n n n n n m T ;  t v y t

Wstrząs łące steny
T r z y  » ż e i u d * .  ci 

ł  s k ich
W ywożenie dzieci z poł id­

eow ych łoc do Zwiąż ;u 
łow ieckiego <:ż się rozpoczęło. 
Rzymska roz łośma oodi e opis 
•cen f> zytvm rozg vwa;ących
• ę- W łoskie kobi ty ze sfer 
•'obotnic/yui, k t ń y c i  mę owie 
Wysłani zostali do krajó«v za­
borskich, w zachowaniu się 
•woim wykazu a najwy sze zroz- 
Paczenie, owir m nidomi ar 
Wszystkiego odbiera sic im te- 
faz prz moca i dzieci. Jak  hru- 
|*mie postępują am rykańscv 
^ołnierze w > ec włpskica ko iet
• dziewcząt, d ;wi d >jemy się O 
tym z urzędowej ska ei pod 
•ckretarza p mstwowego dla 
•Draw w wnetrznych w ga i- 
•ccie Badogl io. W proteście 
tym w eu ljg  donieś e ia wyda­
j n e ;  dla frontu yaz^ty „War 
‘h ita y wyliczono ni mniej ri 
**ęce j ok 'z7l wypadków „ rnd-

o" zachowań a s ę północno- 
•hi lykanskicn żolni . izy w b- c  

°szek. ■ lodnytn tiwayi jest 
* tVv e dzeni faktu, że w i wn 

astu Wyoadkach ż łni rze mu
1 swoje bezwsty ne postę 

R w a n i e  o L e  ć życ em, pm-e  
krewni ofiar mścili się za 

°  °n an e przez żołni <zy czyny
w  w .  Z . - J

niałych Wiocho w, zniszczone ko­
le je , porty, elektrowme, banki 

i i zakłady przemysłowe a do tego 
: jeszcze zaopatrzenie ludności i 
adm inistrację cywilną tego kra­
ju . Nasze stanowiska m ilitarne 

; są nienaruszone, od dwusft jed­
nak miesięcy m ają one charakter 

 . i  wystawione,. łat-
wo na przeciwnatarcia. Ponadto 
przed nami jeszcze trzy długie

’ miesiące ziray. Żaden dowódca, 
bądź to Bryty jczyk czy Amery­
kanin, nie może powiedzieć, rzu­
ca jąc okiem wstecz na te 100 
dni: „Wszystko było doskonałe. 
Robiliśmy wszystko tak dosko­
nale, jak  tylko można było spo­
dziewać się“.

Ja k  jednak ustosunkowuje się 
ludność włoska do nowonaby- 
tych „sojuszników"? O tym „Dai­
ly  Express“ może podać tylko

; smutne inform acje. Ludność mia 
nowicie je s t zupełnie zubożała i 
zniszczona, natom iast Bryty jczy­
cy i Am erykanie nie udzielają 
je j  żadnej pomocy, tłumacząc to 
brakiem  tonażu. „Przypuszczal­
nie —  zaznacza pismo —  dwa 
ładunki okrętowe zboża mogły­
by uratować ludność Neapolu w
ciągu zimy -— jednak “każdy st& Ęę  
tek ma swoje przeznaczenie".

W ten to sposób zachodnie mo 
carstw a spełniają sw oje przyrze­
czenia. Zawiedzeni w swych 
nadziejach i haniebnie oszuka­
ni Włosi „mszczą" się tym, że 
n ab ija ją  swych „sojuszników" w 
butelkę według wszelkich pra­
wideł sztuki. Sprawozdawca an­
gielskiej gazety uskarża -nę, że 
angielscy i amerykańscy żołnie­
rze wszędzie są oszukiwani 
, Fałszywe klejnoty sprzedawane

Krótkie wiadomości
W ENECJA. DNB. Skutek ata­

ku terrorystycznego Anglosasów 
na Padwę był taki, że w ponie­
działek 2869 robotników z p.w - 
nej fabryki koło Mestre zdecy­
dowali się na prośbę o przvjęcie 
ich do faszystowsko -  republi­
kańskiej partii. Chociaż ler.nin 
przyjmowania do partii minął, 
jednak generalny sekretarz ży­
czenie ich uwzględnił Podobne 
Hecvzie powzięto w innych /8- 
V.*a^ach przemysłowych w Me­
stre.

SZTOKHOLM. DNB. „Całkowi­
tą słuszność zawiera w sobie twier 
tlzenie, że wojna tu właściwie je ­
szcze się nie rozpoczęła" — pisze 
korespondent gazety „Daily Mail” 
nawiązując do sytuacji na pogra­
niczu Burmy. ;,Vy żadnym punk­
cie nie mamy w istocie styczności 
i  nieprzyjacielem, i będzie stan ten 
długo trwał, tanim nie będziemy 
■mtowi z całym rozmachem przy- 
tupie do działań wojennych.

GENEWA. DNB. Wojna na Pa­
cyfiku trwać będzie jeszcze bar­
dzo długo i pochłonie dużo eier- 
oicń, rozlewów krwi i ofiar, oś­
wiadczył nowozetandjfld premier 
Fraser w swym wezwaniu do lud 
ności. „Musimy się przygotować 
na długą wojnę, która ciągnąć się 
'rędzie przez kilka lał".

SZTOKHOLM. DNB. Jak  ogło. 
oil Biały Dom, w spotkaniu Roose-

welta z przedstawicielami związku 
pracowników kolejowych nie uda­
ło się osiągnąć porozumienia. Jak  
powiadomił przewódca związku, 
98 proc. z 1.100.000 członków opo I 
wiedziało się za strajkiem.

SZTOKHOLM. DNB. Reuter przy 1 
pisuje rozruchy w Boliwii na ra­
chunek wywołanej przez wojnę 
złej sytuacji gospodarczej kraju. 
Boł.wijscy robotnicy bardzo ueicr 
pieli wskutek wzrastających kosz­
tów utrzymania.

GENEWA. DNB. Roosewelt pod 
pisał uchwałę, która przesuwa na 
dalsze sześć*miesięcy proces prze­
ciw kontradmirałowi Kimmekowi 
i generałowi - majorowi Short*owi, 
odpowiedzialnymi za klęskę koło 
Pearl Harbour. Jeżeli ich ma się 
zamiar postawić przed sądem, to 
razem z nimi należy wielu innych 
uczynić odpowiedzialnymi za klę­
ski Ameryki.

VIGO. DNB. „Yankesi nie cenią 
Francuzów zbyt wysoko i chcą że 
by Francja była małym krajem" 
— oświadczył de Gaulle w swej 
rozmowie z pewnym portugalskim 
oficerem sztabowym. Amerykanie 
chcą otoczyć Francję swą opieką, 
na co jednak nie zgodzi się żaden 
Francuz.

LIZBONA. Według wiadomości 
od agencji EFE, na panującą w 
USA epidemię grypy zapadło już 
milion osób.

są po niesłychanie wysok>ch ce­
nach; kwitnie przemysł polega­
ją cy  na naklejaniu na flaszkach 
z surowym spirytusem  etykie­
tek koniaków i wm szampań­
skich. Żołnierze są oszukiwani 
poczynając od strzyżenia włosów 
i kończąc na jad ie".

Handel potajem ny kwitnie ni­
czym nie krępowany. Ustano wio
ne ceny reglam entacyjne pooro- 
stu nie są stosowane, zwłaszcza 
że w wielu wypadkach są one 
poniżej faktycznej wartości to­
warów. „Rząd Badoglio został 
wezwany do pomocy w konrro- 
iowaniu cen, lecz Włosi są bez­
radni, ponieważ sklepy poprestu 
nie chcą sprzedawać". Na wsi są 
jeszcze pewne zapasy artyku ów 
żywnościowych, nie mogą jed­
nak być dostarczane do mia^t z 
powodu braku środków trans 
pórtowych oraz zbyt wysokich 
kosztów transportu.

„Ludność m iejska często musi 
zadawalać się na cały dz;eń 
kromką chleba. Wśród neapoli- 
tańczyków zauważyć można zło­
wieszcze moralne załamanie się. 
Włochy są zupełnie zniszczone". 

f.,Volkischer Beobachter")
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LIZBONA. Stany Zjednoczone tą 
pod wrażeniem katastrofy, mającej 
pewien związek z wydarzeniami 
wojny. Dwa najbardziej znane eks 
presy luksusowe uległy katastrofie 
pod Red Springs w stanie Karoli- 
ma Północna.

Obydwa te pociągi odbywały 
kurs z Nowego Jorku do Florydy 
i były przepełnione podróżnymi, 
gdyż wyższe sfery wielkich miasl 
amerykańskich obecnie gremial­
nie udają się na południe dla prze 
pędzenia świąt Bożego Narodzenia 
w Miami i Innych miejscowościach 
Florydy.

Pociąg — ekspres linii Nowy- 
York — Tampa u zachodniego wy 
brzeża Florydy, wykoleił się bez­
pośrednio tu i przed stacją Red 
Springs z nieznanych powodów. 
Wśród ogólnego zamieszania nie 
dano w czas sygnału ostrzegaw­
czego dążącemu za tamtym po­
ciągiem ekspresowi Nowy Jork— 
Miami (Południowe wybrzeże Flo. 
rydy) wobec czego wpadł on z 
maksymalną szybkością na szcząt­
ki ekspresu pierwszego. Liczbę za­
bitych określają różnie: jedni mó 
wią o 1000 zabitych ł rannych, 
gdy inni podlją kilkaset zabitych 
i tyleż rannych.

SZTOKHOLM. DNB. Gazeta 
„Aftonbladet" w swym komu­
nikacie stwierdza, że codzien­
nie nadchodzą w dostatecznej 
ilości dowody do tego, iż miesz­
kańcy Berlina nie dadzą s:ę pod 
bić grozą ataków bombowych. 
Czują się oni ja k  żołnierze fron­
towi. Gdyby Niemcy zostały po­
konane, powiada się tam ogól­
nie, to nieprzyjaciel w żadnym 
wypadku nie pomógłby odbudo­
wać zburzonych miast albo wy­
nagrodził te straszliwe straty, 
ale naodwrót, żądałby ncwych 
ofiar. Dla tego też wojna mus: 
być prowadzona dalej. Pogląd 
ten istnieje, tak stwierdza 
szwedzka gazeta, nietylko w sfe

rach intelektualnych, ale rów­
nież wśród prostych ludzi. Do­
chodzą oni do wniosku, że jeżeli 
teraz Anglicy rzucają bomby ns 
ludność cywilną, to zachować 
się oni muszą tak, ja k  żo*nierze 
walczący na froncie. Lotnictwo 
aliantów, według powszechnego 
mniemania, przez swe ataki do­
prowadzi do tego, że wzmocni 
tylko wewnętrzny front, a nie 
jak  tego zamierzano, podziała 
jako  elem ent rozkładowy. Po­
m yślny dla Niemiec wynik w oj­
ny je s t teraz dla każdego Niem­
ca jedyną rzeczą istotną, a nie 
zagadnienia —  ja k  długo pędzie 
jeszcze trw ała w ojna albo jakie 
jeszcze ofiary ona pochłonie. .

K yszyisffi maczał w tym palce
LIZ BuN A . K onflikt między 

emigrantami włoskimi a państ­
wami zachodnimi rozchodzi się 
obecnie szerokim echem wsróc* 
społeczeństwa. Amerykańscy ko­
respondenci publikują dosłowne 
brzmienie telegram u protestacyj 
nego rządu em igracyjnego w 
Neapolu do Roosevelta, Cnur 
chilla i Stalina. We wspomina 
nym telegram ie protestują emi 
granci, to znaczy w praktyce 
Sforza i Grace przeciwko wyda 
nemu przez „Amgot" zaiazow  
zgromadzeń. W telegram ie mówi 
się: „Z żalem zmuszeni jesteśm y 
donieść panu, że władze alianc­
kie zabroniły zebrania się przed­
stawicieli włoskich polityków ze 
wszystkich okolic południowych

Włoch. Je s t  rzeczą zupełnie wy­
kluczoną-, by tego rodzaju spotka 
nie zakłóciło działania m iLtam e. 
ja k  nam tu ta j oświadczono". 
Emigranci apelu ją następnie do 
trzech polityków i proszą ich o 
osobistą interw encję. Ośw adcza 
ją  oni, że stanowiska wiadz woj­
skowych w Neapolu nie da się 
pogodzić z uchwałami powzięty­
mi w Moskwie. Ten ukłon w 
stronę Moskwy je s t nader cha­
rakterystyczny i zdradza rękę 
Wyszyńskiego, delegata Stalinów 
skiego we Włoszech. Korespon­
denci amerykańscy dodają, te  
mimo zakazu ze strony „Amgot" 
konferencja odbyła sią pota­
jemnie.

Straty nieprzyjaciela
u mi- V* cu v’ ź iernsku

W  rr.ies’ącu październiku boi- Straty  w  ludziach i w  materiela 
s ze u i t y  stracili prawie 2.800 wojennym  są  odpow iednio * v* 
czołgów i 1-50 0  sam olotów, sokie.

litli liii!
W  A n glii zaooatrzenie w w ę- którzy przekroczyli 50 lat życia, 

yiel sta e się coraz Irudn ejszym  Nic w iec dziwnego, że produk* 
do rozwiązarda problemem- Ja k  c ;a ' “  da opa a. udzie ci są 
stwierdził ang < Iski minister do niety ko słabi, ale także prze* 
spraw  paliwa, w brytyiskim  ró r- j ir.ęi zeni pr«.cą. 
niclw ie pracuje oko.o 20 °,0 ludzi,

Żtł litrze smery: eńscy W . f m

r?tiś*i S r-n s ' USA.
tami. Inni am erykan cy  żołn e> 
n e ,  którzv z ra  dowa : sie w ma- 
ych okopach pod d/iałanitm  

c ężkiego c g  ra, słys-eJi przez 
radio, że w o jsk i amerykańskie 
rp a n o w a ł' całk wicie sytuację. 
Z  wa k w ys li oni prawie ocłu- 
sz e ri z w yczerpai ia, musieli na* 
tom a^t esłvszeć, iak „sie lan ko­
w e" by v ch przeżyci i. Zo nie* 
r- sm ervkańscy stracili wiarę 
w sw oje ra>uo i pta^ę.

Pew ien  am erykański kores 
pendenł prasow y d r mó s ł o  roż­
ni w ach, jakie przepr> wa ził z 
żołnierkami am erykańskim i w e 
\X tesz ch. Ranny pod Salerno 
żo nierz narzeka na to, że s ły ­
szał przez ra-ho. iż miasto t>y.o 
r a  ic*i przyjęcie o wietlone i jak 
Am- rykanie pod osłoną cię - 
i ich dział zdoby wał wybrzeże. 
\X- rzeczyw istości odbyło się z i 
pełnie inaczej, to jest o wie e 
ciężę, i o  wiele z w iększym i stra-
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O F I A R Y
Dla polskich biednych dzieci pra­

cownicy Elewatora i innych od­
działów Lietukisa w Wilnie skła­
dają RM. 850.

Na gwiazdkę dla biednych pol­
skich dzieci składają pracownicy 
warsztatów „Fiat" KP (Ost) 562, 
Kalwaryjska 3, RM. 210.

KP (Ost) 562, pracownicy z Pan- 
zerkaserne składają na gwiazdkę 
dla polskich biednych dzieci 
RM. 255.

Zamiast kwiatów na grób ś. p. 
Henryki Klimczyckiej dla polskich 
biednych dzieci składa L. B. 
RM. 20.

Zamiast życzeń Noworocznych 
dla polskich biednych dzieci 20 RM 
składa Br. Jagintowiczowa.

Zamiast życzeń Świątecznych i 
Noworocznych kochanemu Micha 
siowi dla polskiego inwalidy wo­
jennego 10 RM. składa J . S.

Pracownicy Feldbauleitung der 
Luftwaffe 304 RM. dla biednych 
polskich dzieci.

Pracownicy i rzemieślnicy za­
wiadowcy gmachów Stacji Wilno- 
Towarowej dla polskich biednych 
dzieci składają RM. 112.

Zamiast życzeń świątecznych 
Pierwsza Wileńska Fabryka Ma­
szyn Rolniczych 185 RM. bezpo­
średnio wręczyła ociemniałemu 
inwalidzie Wacławowi Komarowi.

Lotnik ze „Związku Morderców"
BERLIN. DNB. Gazeta „Voel- 

kischer Beobachter" zamieściła fo 
tografię amerykańskiego pilota z 
zestrzelonego w dniu 26 listopada 
1943 r. nad Bremą samolotu. Lot­
nik ten nosił na tylnej stronie 
kombinezonu nad amerykańskim 
godłem państwowym nadpis „Mur- 
der Incorporation", co po polsku 
oznacza „Związek morderców". 
Ten sam nadpis znajdował się na 
zestrzelonym samolocie. Także es­
kadra, do której należała maszy­
na tego lotnika, nosiła oficjalnie 
nadpis „Murder Incorpcration". 
Wzięty do niewoli lotnik nazywa 
się Kenneth D. Williams z Char­
lotte (North Carolina) 1504 Scott 
Avenue, urodzony dnia 16 maja 
1922 r. podczas przesłuchiwania 
oświadczył, że inne eskadry i zało­
gi ochrzczone były tą nazwą, wyjętą 
z gwary gangsterów. „Zbrodniczy 
charakter anglo - amerykańskich 
ataków terrorystycznych na niemie 
cką ludność cywilną nie potrze­
buje żadnego dalszego dowodu ł ; 
wyjaśnienia — podaje „VoeIki- 
seher Beobachter" i pisze dalej, że

trupy kobiet i dzieci pod gruzami 
ich spalonych I zburzonych mie­
szkań, ruiny całych dzielnic maist 
spalone pomniki niemieckiej sztu 
ki budownictwa, stanowią dosta­
teczny i niezbity dowód, że prze­
ciwnik ze zbrodniczych pobudek 
morduje i pall, ponieważ jest on 
za tchórzliwy do honorowej Walki 
z bronią albo też na tej drodze 
nie może sobie zapewnić zwycię­
skiego sukcesu.

„Murder Incorporation" ł łch 
mocodawcy z urzędu prezydenta 
i premiera ministrów mogą być 
pewni, tak kończy „Volkischer 
Beobachter", że zadaną zostanie 
im odpowiednia kara. Sieją oni 
śmierć a zbierać będą palącą się 
i nieugaszoną nienawiść. Każda 
nowa ofiara ich tchórzliwego terro 
ru przyczynia się do wzrostu nie­
nawiści, aż nadejdzie sprawiedli­
wa zapłata.

lo o s e y e l t  uchyla się
p rz e 3 Kongresemod s  rćw ozdsnU i

GENEWA. DNB. Waszyngtoń­
ski korespondent gazety „New 
York Tim es", A rtur K rock w y ­
raził ubolewanie, że Ro.)sevelt 
nie złożył przed kongresem spra 
wozdania w sprawie konferen­
c ji w Kairze i w Teheranie, za­
nim kongres nie rozeszedł na 
ferie Bożego Narodzenia. Zauwa 
żył on, że zjawisko to może do­
prowadzić do tego, że powiększą 
się jeszcze między władzą usta­
wodawczą a wykonawczą istnie-

O & w le s z c z e n ie
Na podstawie obwieszczenia Li­

tewskiej Izby Gospodarczej z 16 
grudnia 1943 przedłużenie tymczaso 
wych zaświadczeń i zezwoleń han i 
dlowych dokonywuje się przez 
ostemplowanie.

Ostemplowywania w rejonie 
miasta Wilna dokonywać się bę­
dzie w następujących dniach:

5 stycznia 1944 r. dia wszystkich 
właścicieli sklepów, których na­
zwiska rozpoczynają się na litery 
A, B, C, D, E;

6 stycznia 1944 r. — na litery 
F, G. H, I, J ,  K;

7 stycznia 1944 r. — na litery 
L, Ł, M, N, O, P, R;

10 stycznia 1944' r. — na litery 
S, St, Sp, S;

11 stycznia 1944 r. — na litery 
T, U, V, W, X , Y, Z,
a mianowicie w godzinach urzę­
dowych w urzędzie filialnym w 
Wilnie, przy Gediminostr. 8.

Specjalną uwagę zwraca się na 
punkty 4 i 5 wymienionego ob­
wieszczenia.

Wiino, 27 grudnia 1943 r.
Litewska Izba Gospodarcza 

Urząd filialny Wilno—miasto.

jące  już rozbieżności zdań. S ta ­
nie się niechybnie to, że upor­
czywe milczenie Roosevelta w 
sprawie szczegółów z konferen- 
cyj spowoduje utrw alenie się po 
głosek o zobowiązaniach, jak ie  
przyjęły tam  na siebie Stany 
Zjednoczone. Członkowie kon­
gresu opuścili Waszyngton z u- 
czuciem zakłopotania. Wśród 
zwolenników Roosevelta istnieje 
wrażenie, że jego decyzja odło­
żenia sprawozdania na c/as po 
feriach świątecznych, je s t b łę­
dem. M ają oni jednak nadzieję, 
że prezydentowi uda się dzięki 
m ającym  się odbyć przemówie­
niom świątecznym stłum ić więk 
szą część tych pogłosek. Niezależ 
nie od tego czy w swoim prze­
mówieniu radiowym poda on 
szczegóły polityczne czy nie. to 
szansa bezpośredniego i niezwło­
cznego zwrócenia się do kongre­
su została utracona. W  ten spo­
sób być może stracił Rooseve!t. 
okazję, ja k  wnioskuje K rcck , do 
zażegnania wzrastającego anta­
gonizmu między władzą ustawo 
dawczą a wykonawczą.

Jak  wynika z interpelacji w an­
gielskiej Izbie Gmin pod adresem 
ministra zaopatrzenia, próba uży­
cia ropy naftowej do produkcji 
alkoholu zawiodła, pomimo znacz 
nych środków, zastosowanych do 
tych doświadczeń. Ministerstwo 
zaopatrzenia oddało mianowicie w 
r. 1841 znaczne środki do dyspo­
zycji koncernowi włókna sztucz­
nego „Britisch Cełanese" dla zało­
żenia wielkiego zakładu. Były to 
akcje wartości 160.000 funtów 
szterlingów, przejęte przez mini.

sterstwo zaopatrzeń. Pozostałość 
ogólnej emisji tych akcyj na su.

. mę 550.000 funtów przekazano 
giełdzie.

i Gdy obecnie projekt ten trafił 
j n i porządek dzienny w Izbie Gmin, 
i to parlamentarny sekretarz stanu 
1 ministerstwa zaopatrzenia musiał 
przyznać, że dotychczas po dwu­
letnich doświadczeniach wciąż je ­
szcze nie można było osiągnąć 
żadnych rezultatów, tak że o przy 
szłości tego doświadczenia „nie 
można jeszcze wcale wyrokować".

IZ M I] ,  P i l  8
SZAN GH A J. DNB . 500.000 

młodych ludzi w Szanghaju pod 
kierownictwem „Związku wzo­
rowej młodzieży chińskiej ‘ wy­
stosowało do swych roiaków  
apel, w którym  naw ołuje się za­
przestania gier hazardowych, 
palenia opium i tańców, ażeby 
stać się godnymi wielkiego zaia  
nia, jakim  jest w ojna p;zeciw  
Anglo -  Amerykanom. Każdy 
mężczyzna powinien pomagać w 
odbudowie Chin i w obronie

A zji W schodniej. G ry hizardo- 
we, palenie opium i tańce są te 
dem oralizujące i złe-, zwyczaje 
główną przeszkodą w tym. żeby 
Chiny w obecnym' konflikcie wy 
kazały się jak o  pełnowartościo­
wy partner. „Ażeby wygrać w oj­
nę, każdy człowiek powinien kie 
rować się oszczędnością i prosto 
tą i nie można poddawać się de­
m oralizującym - zwyczaj j i n ‘ —-  
tak kończy się ta odezwa.

Anglia potrzebuje mięsa
D rastyczna  r o z p o r z ą d z e n i a ,  dotyczące p o d z i a ł u

p roduktów
SZTOKHOLM. (Der Angriff). 

Rząd australijski przygotowuje 
swą ludność do nowych, drastycz 
nych rozporządzeń, dotyczących 
podziału produktów, z dniem 1 
stycznia 1944 r. Rozporządzenie to, 
jak  oświadczają w Canberra, jest 
konieczne, ażeby umożliwić zao­
patrzenie Wielkiej Brytanii. Cho­
ciaż Australia jest jednym z naj­
bardziej obfitych w mięso krajów 
na świecie, należy jednak od sty­

cznia mięso wydzielać podług ra- 
cyj, ażeby zabezpieczyć regularny 
dowóz do Anglii.

Sfery rządowe oświadczają, ża' 
sytuacja aprowizacyjna Wielkiej 
Brytanii weszła od kilku tygodni 
w „stadium krytyczne". Wpraw­
dzie nie istnieje poważne niebez­
pieczeństwo, ale w Londynie nie 
ma pewności, czy obecna niedosta 
teczna nawet racja mięsa i tłusz­
czu zostanie utrzymana.

W e h r m a c h tK m o  U

„k JEDNAK KOBIETY 
SA LEPSZYMI DYPLOMATAMI”

.C A S IN O -  a i  47. te.- 6 -7 7

„ Ż Ó Ł T A  F L A G A 1’

. A P * 1* *  36, teł. 10-37

„ T  R U X  A ”

. m u z a * *. <=»• • -«

„ L A  H A B A N E R A ”

.A U S Z R 4 "  ?“& . )  54. 19-7,:

„RO M A N S L E K A R Z A "

POLSKI
KALENDARZ

ś c i e n n y

n a  1 9 4 4  r. 
W i l e ń s K a  13

J. N ie c ie c k i
oraz kiask gazetowy u  Dwotu 
H i f t f T  ■ d e tta *.

RZEŹBIARZE-KI, MALARZE-K!
n a  d r  z  o  w  ;  e  

• r a z  k w i a c i a r k i  z n a j d ą  p r a c ę .  

VilnidU* (iVi'eńska/ 17/19—6.

„G R A Ż Y N A *  w N .-W ilejce. 

„ A  N N E L 1“

f i S l  1  Ę  212 ;!!
Najprzyjemniej spotkasz 
przy pięknej płycie pa- 
tefonowej k u p i o n e j
w firmie 6. hlKUTONIS
Giedymfno 42. —  Viln;us 22. 

(Naprzeciw Apteki Miejskie ).

Zawiadomienie.
Zawiadamia się Urzędy, przed- 

łtębiorsfwa i poszczególnych pra 
cewników, ie  Wileńska U:ezpieczal- 
nia Społeczna przenosi się ze swej 
detyc: czasowej siedziby (Gedimino 
27) do nowego lokalu Gedimino Nr 6.

W związku z tym Urząd 
Ob. Spał. nie bądzie czynny 
do dnia 31 grudnia r. b.

Urząd Ubezpieczeń Spol-cznych 
śedzie czynny od dnia 31.XII 43 r. 
]«k dawniej.

Wileński Urząd Ui3. Społ.

1 R  6 ż n e |
C Z Y N N A  j e s t  c z o -  
e h r a l n i a  w e ł n y  w 
W i l n i e ,  U k r n e r g e  
( W i ł k o m i e r s k a )  2J 
—  4. <917-*:

N O W O C Z E S N Ą  
s z a f ę  z a m i e n i e  n a  
s u c h e  d e s k i  1 d y k ­
t ę  l u b  n a  e p a ł .  
T a t a r s k a  15

(9200)

płaszcz skórzany w d o b -  

rym stanie. Zgłaszać s i ę  

P R A C O  W N 1A K Ł U M P I  
Pilies (Zamkowe) 24. (9211)

p e d i c u r e , m a n i

C U R E ,  o r a z  k o s m e  

t y k a .  S v .  J u r g i o  

( S w .  J e r s k i )  4 m . 21 

w  p o d w ó r z u .  (9265)

W A T O L I N Ę ,  ł a ń ­
c u s z e k  d o  k r z y ż y ­
k a ,  w y p r a w ę  d l a  
n o w o r o d k a ,  s z l a i -  
r o k  d a m s k i  k ą p i e  
Ł o w y ,  p e l e r y n k a  z e  
s r e b r n e g o  l i s a ,  k a ­
l o s z e  m ę s k i e  n r .  31 
k u r t k a  s k ó r z a n a  
d a m s k a  d o m o w a ,  
m ę s k i  p ł a s z c z  z i -  
m o w y  p i e r w s z o  
i  ż ą d n e j  j a k o ś c i  n a  
ś r e d n i  w z r o s t ,  p ó ł -  
b u c i k i  m ę s k i e  n i .  
29, z a m i e n i ę  n a  m a  
s z y n ę  d o  s z y c  a 
„ S i n g e r a "  g a b i n e  
t o w ą  a l b o  n a  m ę ­
s k ą  j e s i o n k ę  n a  
w z r o s t  w y s o k i
s z c z u p ł y  w  d o b r y m  

s t a n i e .  S k o p ó w k a  
6 m .  1 1 . (9 072)

Z G U B I O N E  1 8 . X I1 .  
43 r .  w  S v e n ć i o -  
n e l a i  ( N o w o ś w i ę -  
e i a n a c h )  r ia  d w ó r  
c u  n a s t ę p u j ą c e  
d o k u m e n t y :  T y m ­
c z a s o w y  D o w ó d  
O s o b i s t y ,  w y d a n y  
w  m a r c u  1941 
p r z e z  Z a r z ą d  G m i  
n y  N i e m e n c z y ń -  
s k i e j  n a  n a z w i s k o  
J a c e v i ć i e n ó  T e o f i ­
l e ;  b. P o l s k i  D o  

i w ó d  O s o b ’s t y
w y d .  w  1929 r  w  
W i l n i e  p r z e z  b. 
S t a r o s t w o  G r o d z  
k f e ;  b .  p o l s k i  t y ­
t u ł  w y k o n a w c z y  
s ą d u  w  s p r i w i e  
a l i m e n t ó w  o d  A le *  
s a n d r a  J a c e W c z a ;  
K w i t y  . z a b e z p ie ­
c z e n i a  h i p o t e c z n e ­
g o  A l e k s a n d r a  J a  
c e w i c z a ;  Ś w i a ­
d e c t w o  n i e z a  y io ż -  
n o ś c i ,  w y d .  p ^ z e z  
Z a r z ą d  G m .  N i e -  
m e n c z y ń s k i e j ;  K w i  
t y  m i e s z k a n i o w e  
i  i n n e ,  o p i e w a j ą ­
c e  - n a  n a z w i s k o  
.) a c e w i c z o w e j  T e o  - 
f i l i ,  u n i e w a ż n i a  
s i ę .  W  r a z i e  z n a ­
l e z i e n i a  o d d a ć  p o ­
l i c j i  w  S v e r £ i o  
n e l i a i .  (9 235,

Z G U B I O N Ą  k a r t ­
k ę  N r .  412 n a  
o w i e s  d l a  k o n i a  
w y d .  n a  n a z w i s k a  
B u k a u s k a s  W a c ­
ł a w ,  z a m .  K a i w a -  
j y j s k a  3 7  m . 17, 
u n i e w a ż n i a  s i ę .

(9223)

Z G U B I O N Y  l i t e w ­
s k i  p a s z p o r t  w y s t  
n a  n a z w i s k o  T a d -  
w i g a  S p o g i t e ,  z a m  
S v i d r i g a i l o s  ( R .  
Ś m i g ł e g o )  31 m .  8 
u n i e w a ż n i a  s t e .

(9240)

Z G U B I O N Y  d o w ó d  

o s o b i s t y  N r .  1585 

n a  n a z w i s k o  P r o ­

k o p  W i n c e n t y ,  

z a m .  w  L a n d w a  

i o w i e ,  u n i e w a ż n i a  

s i ę .  (9 2 5 3)

Z G I N Ą Ł  d n - a  26. 
X I I . 43. s z c z e n i a k  
j a m n i k  c z a r n y  
p o d p a l a n y  z o b r o  
ż ą  n a b i j a n ą  m o  
s i ę ż n y m i  g w o ź ­
d z i a m i .  O s o b a ,  k t o  
r a b y  w i e d z i a ł a  

g d z i e  t a k o w y  z n a j  
d u j e  s i ę ,  p r o s z o n a  
j e s t  o  p o w i a d o m i ę  
n i e  l u b  o d p r o w a  
d z e n i e  z a  w y n a ­
g r o d z e n i e m  n a  u l .  
S o l t o n u  ( S o b a ń ­

s k a )  14 . (9 219 i

|l  o  k  a I e|

Z G U B I O N O  t o r e b ­
k ę  z  d o k u m e n t a ­
m i :  p a s z p o r t  i z a  
ś w i a d c z e n i e  p r a c y  
w y d .  n a  n a z w i s k a  
W y s o c k a  M a r i a  
z a m .  A l g i r d o  P i ł  
s u d s k i e g o )  3 m . 6 
Z n a l a z c ę  p r o s z ę  o 
z w r o t  d o k u m e n ­
t ó w  z a  w y n a g r o ­
d z e n i e m .  (9227)

iKnppo 1 sprzelaż |
K U P I Ę  „ L e i c ę "  i 
k l i s z e .  D i d ż i o j i  ( d .  
W i e l k a )  8— 3. Z a ­
k ł a d  f o t o g r a f i c z n y .

K U P I Ę :  „ Ś w i a t
i  ż y c i e "  o r a z  
d z i e ł a :  R e y m o n t a ,
Ż e r o m s k i e g o .  O  
f e r t y  k i e r o w a ć  
p o d  a d r e s :  p a ś t a s  
B e z d a n y s ,  m a j .  
O r w i d ó w ,  T e  ( p i ń ­
s k i .  (9207)

K U P I Ę  c i e p ł ą  k o  
l o r o w ą  c h u s t e c z ­
k ę  n a  . g ł o w ę  i  k o ­
s z u l ę  m ę s k ą  b r ą ­
z o w ą  d u ż y  r o z ­
m i a r  l u b  t a k i ż  
m a t e r i a ł  n a  k o ­
s z u l ę .  Z a r z e c z e  30 
— 5 g o d z .  2— Ą  

  (9223)

K U P I Ę  d a m s k i  
p ł a s z c z  z i m o w y  
e w e n t .  k o ż u s z e k .  
O r z e s z k o w e j  u  
m .  5, w  b r a m i e  n o  
l e w o . __________ <919&)

K U P I Ę  p ł a s z c z  z i ­
m o w y  d a m s k i  n a  
s z c z u p ł ą  o s o b ę  
b u t y  d a m s k i e  z  
c h o l e w a m i  N i  30, 
p a n t o f e l k i  s r e b r ­
n e  d a m s k i e  N r .  
3 4 . K o s z u l ę  f i a k o  
w ą .  O f e r t y  p o d  
a d r e s :  T y z e n h a u -
z o w s k a  12 m .  1, 
o d  g o d z .  14— 16.

________ (9215)

M A S Z Y N Ę  d o  p i ­
s a n i a  p o d r ó ż n ą  
„ R e m i n g t o n "  ( p o ­

ż ą d a n e  z  l i t e w s k i m  
a l f a b e t e m )  k u p i e  
n a t y c h m i a s t .  N a u  
g a r d u k o  23— 5.

(9 18 9)

L O K A L  s k l e p o w y  
w  c e n t r u m  w y n a j ­
m ę  n a t y c h m i a s t .
Z a p ł a c ę  o d s t ę p n e .  
O f e r t y  d o  A d m  
„ G o ń c a "  p o d  „ C e n  
t r u m " .  (9 255j

N I A N I A  n a t y c h ­
m i a s t  p o t r z e b n a ,  
• l a s i n s k i o  ( J .  J a  
s i ń s k i e g o )  5 m .  20, 
d o  g o d z .  10 i  o d
1 7 - e j .

M I E S Z K A N I E  
p o k o j e  z  k u c h ­

n i ą )  l u b  l o k a l
h a n d l o w y  w y n a j ­
m ę  n a t y c h m i a s t  
w  ś r ó d m i e ś c i u .  
O f e r t y  d o  A d m  
p o d  „ C e n t r a l "

(9 2 5 7 '

P O S Z U K U J Ę  u m e  
b lo w a n e g o  p e k o j u  
z  w y g o d a m i .  O p a ł  
w ł a s n y .  Z a p ł a t ę  
u i s z c z ę  wTe d ł u g  u  
m o w y .  Z g ł o s z e n i a  
d o  A d m .  ,G o ń c a "  
s u b .  2 1. 9 1 77

P O S Z U K U J Ę  1 p o ­
k o j u  u m e b l o w a n e ­
go  z w y g o d a m i  
W a r u n k i  d o  o m ó ­
w ien ia . Zgłoszen ia  
d o  A d m .  „ G o ń c a "  
p o d  , T . " . _____ (9 18 1)

R E I C H S D E U -  
T S C H E R  p o s z u k u ­
j e  o d  z a r a z  1 l u b  2 
p o k o j e  . u m e b lo ­
w a n e ,  m o ż l i w i e  w  
c e n t r u m  m i a s t a .  
Z g ł a s z a ć  s i e :  D i -
a ż i o j i  ( W i e l k a )  4"« 
— 9, H a l i n  ;k t .  (9259)

U R Z Ę D N I K  p o  
s z u k u j e  p o k o j u  
p r z y  r o d z i n i e  w  
c e n t r u m  m i a s t a .  
O p l a t a  w e d ł u g  L i­
n i o w y .  H o t e l  . B e l ­
g i a " .  S z o p e n a  5 
N r .  p o k o j u  11, 
t e l .  492. Ó9171)

j P  r a c e|

M A T U R Z Y S T K A  
p o s z u k u j e  p r a c y  
w  r o l i  n a u c z y  • 
c i e l k i  c z y  t e z  b o ­
n y  d o  d z i e c i .  Ł a s  ■ 
k a w ę  o f e r t y  d o  
A d m .  „ G o ń c a '*  
p o d  „ M a t u r z y s t ­
k a " .

P O T R Z E B N A  p o ­
m o c n i c a  d o m o w a  
W a r u n k i  d o b r e .  
M i c k e v i ć i a u s  ( T o ­
m a s z a  Z a n a )  21— 4.

(9206)

P O T R Z E B N A  o s o ­
b a  d o  g o t o w a n i a  
i  i n n y c h  z a j ę ć  d o ­
m o w y c h  d o  m a j ą t ­
k u  p o d  W i l n e m .  
P o ż ą d a n e  r e f e  
r e n c i e .  Z g ł a s z a ć  
s i ę  o s o b i ś c i e .  Z a ­
r z e c z e  30— 5, p o ­
m i ę d z y  g o d z .  2— 4.

(9223)

P O T R Z E B N A  s ł u ­
ż ą c a  d o  m  i ł e j  r o ­
d z i n y  n a  p r z y c h o  
d z ą c ą  n u  c a ł y  
d a i e ń  z  p e ł n y m  
u t r z y m a n i e m  i p e n  
s j ą .  Z g ł a s z a ć  s* ę 
o d  1 3 — 16 g . S v  
J a k u b o  ' 3 - t o  J a -  
k u b s k a )  16 m . 7.

__________ (9 2 71 )

P O T R Z E B N A  s t a r  
s z a  o s o b a  u b  p a ­
n i e n k a  d c  d z i e c ­
k a  i  d i  p o m o c y  
w  d o m u  T r o c k i  
1 1 — 12. (9261)

N A T Y C H M I A S T  
p o t r z e b n i  r o b o t n i -  
c y ( c e )  ( m o g ą  b y ć  
c h ł o p c y  i  d z i e w ­
c z ę t a  o d  l a t  16). 
P o t r z e b n y  r ó w ­
n i e ż  s t o l a r z  1 s z t e -  
p e r z y .  Z g ł a s z a ć  
s i ę  w  g o d z .  p r a c y  
D i d ż i o j i  ( W i e l k a -* 
50 „ T a u p a "  ( w e j ­
ś c i e  z  p o d w ó r k a  
m i e s z k .  N r .  1)

(9226)

S Ł U Ż Ą C A  s t a r s z a  
* u b  m ł o d a  u c z c i ­
w a ,  p o t r z e b n a  z a  
) a z  n a  - t a łe  d o  
m a ł e j  r o d / i r y .  W a  
r u n k ł  d o b r e .  W i ­
l e ń s k a  32 m .  S

(9249'

jllauka iwytliowaie]

A . B .  C .  -  N i e ­
m i e c k a  K o n w e r s a ­
c j a  n a j s z y b s z a  m e ­
t o d a  t p - ls a n ie  n a  
m a s z y n i e .  Z a p i s y  
c a ł y  d z i e ń .  G e d i m t  
n o  4— 12.

\ L e k a r z e  j
Dr.

J A D W I G A  
A N F O R O W I C Z  

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e ,  k o ­
b ie c e .  P i l i e s  ( Z a m ­
k o w a )  S— 9. P r z y j ­
m u j e  o d  g o d z .

8 —  18, 18 —  19.

D r .  F U N D O W I C Z  
S T E F A N  

C h o r o b y  nerwówa 
1 w e w n ę t r z n e  S t .  
J a k u b o  ( S w .  J a k u ­
b a )  re — ł .  P r z y j ­
muj* Od 14 do II.

D r. M e «.  
K U D R E W I C Z

Z Y G M U N T  
S p e c . :  w e n e r y c z n e  
1 s k ó r n e  c h o r o b y .  
P r z y j m u j e  w  g o d z  
8— 12 I  15— 20. P i l l e a  
( Z a m k o w a )  19 m . I .

D r .  M a d .  G U S T A Y Y  
M A R K I E W I C Z  

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e .  G e d i ­
m i n o  ( d  M i c k i e w i ­
c z a )  1 - 1 4 .  T e l .  992 
o d  g o d z .  8 — 13 1 o d  

1 5 - 1 9 .

D R .  R .  O R Ł O W S K I  

7 — 11 r a n o  t  1 — 1
p . p .  G e d i m i n o  (M IC  

k t e w t e z a )  39 m . 4-

Dr.
P IW E C K I

A L E K S A N D E R
C h o r o b y  w e w n ą t r z  
n e  P i l i e s  ( Z a m k o ­
w a )  12— S. P o n i e ­
d z i a ł k i ,  ś r o d y ,  p i a t  
k l  o d  12 -  15 
w t o r k i ,  c z w a r t k i ,  
s o b o t y  o d  12—18
D r .  M e d  W I K T O R  

P I E S K Ó W
C h o r o b y  n e r w o w e  

t w e w n ę t r z n e  
U o s t o  ( P o r t o w a )  8 
m  2. O r d y n u j e  o d  
12 —  14 t 15 —  12.

D r .
K .  S O K O Ł O W S K I
C h o r o b y  s k ó r n e  

I w e n e r y c z n e .  
P r z e j m u j e  o d  g  8 
d o  12 1 o d  g  5 d o  2 
w l e c z .  V l l n t a u s  (W  1 
l e ń s k a )  30 m  14

G a b i n e t  
R e n t g e n o w s k i  

D r  M e d  
a . Ś m i g i e l s k a  
P i l i e s  ( Z a m k o w a )  
8 m .  » O d  g o d z . 

9 —  15-

I A k u s z e rk i 1

M A R I A
B R Z E Z I N A

L i u b a r t o  ( G r o d z k a )  
22 — 1. Z w i e r z y n i e c

D r .  B i e d .  
K A Z I M I E R Z

B I E L I Ń S K I
C h o r o b y  s k ó r n e  1 
w e n e r y c z n e .  Z y g l -  
m a n t ą  ( Z y g m u n -  
t o w s k a )  12 m . 14. 
P r z y j m u j e  o d  g o d z .  
8 - 8  1 o d  1 3 - 1 7 .

J .  K O R C H O W A
O l a n d u  ( d .  H o l e n -  
d e r n l a )  N r .  4 —  1.

M A R I A
L A K N E R O W A
p r z y j m u j e  o d  g o d z .  
9 r a n o  d o  7  w l e c z  
J a s i ń s k l o  ( d .  J a s i ń ­

s k i e g o )  7  —  5-

*1*

Michał
GREKOWICZ

*marł dnia 27,X1I b. r.
Wyprowadzenie zwłok z do­

mu ialo-y przy zauł. Dobro­
czynnym 2-a—6 na cmcnt<*rz 
e o skowy na Antokolu nastąpi 
dnia 29 XII o godz. 10. O czym 
powiadamiają

Żona, Córki, Wnuczak 
I Rodzina

.,Tn
W A C ŁA W  KiULIN

zmarł śmiercią tragiczną dnia 
1 6 X11-43 r. w wieku lat 25. 
Wyprowadzenie zwłok ze szpi- 

I tala św. Jakuba do kościoła 
łwigtycn nastąri dnia 29-XII 

j 19 i3 r o ;iodz. 11. ho (Nabo 
żeństwie odbędzie się pogrzeb 
na cmcniarzu Rossa. O czym 
zawisdamio ą pogrążeni w głę- 

| bokim smutku
Matka, Siostra, Żona, 

Szw ńłer i vłos*rzan ca

W trzecią rocznicą tiagicznej 
śmierci 
s. f  p.

Bronisława Janosza
dnia 31.XlI 43 r. odbędzie się ] 
Nabożeństwo Żałobne w koś 
ciele po-Trynitarskim na Anto 
kołu o godz. 8, na które życzii- | 
wych pamięci Zmarłego zapra-
szaja Matka, eona i Córka.

P o d z i ę k o w a n i e *

I Tym wszystkim Kolegom i 
Znajomym, którzy okazali mi 
ty'e życzliwości, oraz v zitli 

I udz'ał w pofrzehe mego męża

B O L E SŁ A W A  K E P A Ł  AS A
| tą dro^ą sk adam strceczne 

„ł?óg zapłać" Z o n a .

B R O N I S Ł A W A
R O S I Ń S K A

L w o w s k a  6 7 — L

W . S M I A L O W S K A  
P i l i e s  ( d .  Z a m k o ­

w a )  26 —  8.

W I L L O  W I C Z  
H E L E N A

P r z y j m u j e  porody 
R o b i  zastrzyk i, s t a  
wia bańki zw yk le  
i  c i ę t e .  Ostrobrarr. 

s k a  25— 8

ś *i*p

MICHAŁ NOSOMZ
po długich i c ężk ch cierpie­
niach, opatrzony i,w. Sakramen­
tami. zmarł dnia 28 grudnia 

1943 r. w wieku lat 75. 
Wyprowadzeń e zwłok z do 

mu żałooy tul. Antokuiska 10) I 
na cmentarz R ssa nastąpi w 
dniu <9 b. m. • godziria 13. 
Nabożeństwo Żsłobne za spo­
k ó j  duszy 'Zmarłego odbędzie I 
się w kośc:ele św R ctra i Raw- j 
ła w emu 20 grud la b. r. o 
godz. -8 rano. O czym powiada­
mia Krewnych, Przyjac ół i Z- 
jomych -troskana Córka

1 ś .Tp
MARIAN KULESZA

arty sta-m alarz
Prezes b. Towarzystwa Nieza 

I leżnych Artystów Sztuk Pla­
stycznych 

[ zmarł najle w Urvu 24 XII 43 r 
Nabożeństwo Żałob .e odbę 

I dzie się w kościele Serca Je 
1 zusowe o (/o* utonka) w dniu 

i9 grudnia o godz. 1J poczym 
I nastąpi pogrzeb na cmentarzu 
| Rossa. **• arzsi"*.

Ś + P
STA N ISŁA W  GA SJ ANlI Ci
zmerl tragicznie d . 26 Xil 43 r 

w w eku lat 20. 
Wyprowadzenie zw ok ze sz-ó- 

tala św. Jakóba nrstąpi o gsdzi- ] 
11 ej dn. 29.XIt-43 r do ko 

ścioła W. W Świętych, po nabo 
żeństwie odbędzie się pogrzeb 
na cmentarzu Ross'. O czym 
zawiadamiają pogrążeni w głę 
bokim smutku

VV pierwszą bolesną roczni, ę 
śmierci naszej ukochanej i nigdy 
niezapomnianej Żony 1 Matki 

ś. t  P-
M a r iż  * 0  S n a r s K i c h
HATUSEWICZOWEJ

I za spokój Je| świetlanej > uszy 
I odbędz e się Nabo:eństwo Zi- 

(obne dnia 31 grudnia b r. o 
godz. 8 rano w kościele Chry- 

| stusa Kró a w Kolonii Wileń­
skiej. O czym zawiadamiają

M ą ż  i  C ó r K e
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